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V 10-lEGie powstania Selma
Marszałek Daszyński mówił o

W sobotQ marszałek Daszyński otworzył po 
siedzenie Sejma wobec bardzo licznego kompletu 
poselskiego.

Na wstępie posiedzenia dla uczczenia 10 leci a 
zebrania się pierwszego Sejmu marszałek Daszyń­
ski wygłosił następujące przemówienie:

„Wysoka Izbo!
Dzisiaj mija 10 lat od dnia zebrania się pier­

wszego od czasów rozbioru państwa naszego Sej­
mu zjednoczonej i niepodległej Rzeczpospolitej 
Polskiej. Sejm nasz oparty na powszechnem pra­
wie głosowania jest władzą ustawodawczą narodu. 
Jak państwo polskie, tak i jego Sejm powstał po 
ukończeniu wojny światowej w okresie rewolu­
cyjnym.

Huragan powojenny, mszczący krew ludów, 
tak hojnie i okrutnie przelaną, burzył i obalał 
system monarchicznego panowania w Europie. Na 
wschodzie płonął w rewolucyjnym pożarze gmach 
caratu. Na zachodzie rozpadała się pod ciosami 
wyzwalających się ludów stara zbutwiała monar­
chia Habsburgów. Przed rewolucją niemiecką u- 
ciekł za granicę państwa Hohenzollern, zostawia­
jąc władzę zwycięskiej republice.

Polska budowała swój dom państwowy w hu­
raganie rewolucyjnym. Instynkt narodu wskazał 
fundamenty, na których trzeba było dom budować. 
Tundamentami najmocniejszemi okazały się: repu­
blika, jako forma rządu, a demokracja parlamen­
tarna, jako jej ustrój wewnętrzny.

Rząd Józefa Piłsudskiego, którego władza ów­
czesna nosiła charakter dyktatury faktycznej, roz­
pisał też co rychlej wybory do Sejmu i zwołał 
ten Sejm do Warszawy w dniu 9 lutego 1919 r

W ręce tego Sejmu Piłsudski złożył swoją 
władzę i zpowrotem ją od Sejmu otrzymał, wybra­
ny Naczelnikiem państwa. Na tym burzliwym 
odcinku dziejów naszych potwierdziła się stara 
prawda w historji państw, znajdujących się w gro- 
inem niebezpieczeństwie, że podczas burzy i gro­
źby zagłady cały naród, jak jeden mąż powołany 
być powinien do obrony swych praw i swej nie­
podległości ofiarą życia i mienia.

Jakże jednak często o tej staiej prawdzie 
zapominano po burzy.

Sejm stał się areną, na której spotkali się 
po raz pierwszy od lat stukilkudziesięciu przedsta­
wiciele wszystkich dzielnic Polski. W trudzie i 
pyle zabliźniać się poczęły głębokie rany zadane 
kordonami zaborów. Sejm stawał się więzią, łą­
czącą Polaków, z których robiono przez wiek cały 
„Prusaków, Austrjaków i prawdziwie rosyjskich 
ludzi“.

Tu marszałek daje obszerny przegląd prac 
dotychczasowych trzech Sejmów, wskazując, że u- 
chwaliły one 11,100 ustaw, wymienia najważniej­
sze z pośród nich z ustawą konstytucyjną na czele.

Marszałek czyni obszerny przegląd ustawo­
dawstwa administracyjnego, urzędniczego, wojsko, 
wego, ustawodawstwa pracy skaibowegoi rolnego- 
poczem wskazuje, że jednak Sejmy polskie czeka 
jeszcze ogrom pracy. Trzeba miljardów na budo- 

ostro zwalczany. Walka o zmianę konstytucji to­
czy się.

Jedno tylko życzenie wypowiedzieć się ośmie­
lę w interesie dobrego imienia i normalnego życia 
kraju: oby dyskusja konstytucyjna odbywała się na 
podstawie wiedzy w świetle jawności i odpowie­
dzialności, a nie przy pomocy obelg, złorzeczeń i 
pogróżek.

Parlamentaryzm demokratyczny jest konieczną 
fazą życia konstytucyjnego Polski. Nie może bo- 
wem Polska dziś wrócić do rządów jednostki, 
mniejsza o jej urzędawą nazwę, ani nie urzeczy­
wistni bezpośrednich rządów narodu. Jeśli tak 
jest, musi z faktu tego, tak władza ustawodawcza* 
jak i władza wykonawcza wyciągnąć decydujące 
wnioski, a najważniejszym z nich jest codzienna 
lojalna, szczera idea dobra publicznego, przenik­
nięta współpraca obu władz.

Nie lękajmy się konfliktów płynących z róż­
nicy interesów, ale niechaj nikt z polskich włada 
konstytucyjnych niema prawa zarzucić, że ktoś 
świadomie zdradza interesy państwa, że świadomie 
pracuje na jego szkodę.

Wysoka Izbo 1 W 10 tą rocznicę istnienia pra­
cy Sejmu, składam mu pełne uszanowania życzenia 
aby zawsze był przedstawicielstwem godnem wiel­
kiego narodu. .

Strajk górników odłożony.
Warszawa, 11. 2. Na wczorajszym kon­

gresie rad załogowych postanowiono odłożyć pro­
klamacje strajku górniczego. Dużą wagę przykła- 
da ą górnicy do komisji, wysłanej przez rząd na 
Śląsk, w sprawie rozpatrzenia spornych punktów. 

W ładze przeciw ko lichw ie w ę­
glow ej w e L w ow ie.

Lwów, 11. 2. (AW). Dowiadujemy się, że wobec 
praktykowania w ostatnich czasach wyzysku przy 
sprzedaży detalicznej węgla, starosta grodzki 
Klotz zarządził nad wydawaniem węgla na dwor­
cu i nadzór nad składami prywatnem’, celem prze­
ciwdziałania lichwie węglowej. Działalność ta 
rozpoczyna się jutro. Cena 1 cetr. metr wynosić 
ma 6—7 zł. Zarządzenie starostwa wykonywane 
ma być z całą surowością. Przy stwierdzeniu 
nadużyć, węgiel ulega konfiskacie i sprzedawany 
będzie z urzędu.

Ł una pożarów nad M oskw ą.
Moskwa, 11.2. (AW). W ciągu dnia wczorajszego 

zanotowano w Moskwie przeszło 180 pożarów. 
Wynikły one na skutek wzmożonego opalania do­
mów przez piece, z których znaczna ilość była 
zanieczyszczona. W ciągu tego samego dnia w 
Lenigradzie zanotowano przeszło 200 pożarów.

Naprężenie między Turcję a Grecję.
Ateny, 11. 2. Jak się dowiaduje „Himerissios 

Tipos“, z powodu długotrwałej nieustępliwości 
Turcji w sprawie uregulowania kwestji grecko-tu­
reckich i w następstwie zabiegów Turcji, aby s 
Konstantynopola wydalić jak najwięcej obywateli 
greckich, rząd grecki postanowił zerwać z metodą 
polityczną, stosowaną wobec Turcji w ostatnich la­
tach, a dążącą do porozumienia i zagodzenia sto­
sunków.

polskim parlamentaryzmie.

wę i organizacją szkół, na zmodornizowanie środ­
ków komunikacji, na odbudwę kraju, na podniesie­
nie rolnictwa, na ubezpieczenia społeczne i t. d.

— Wiemy wszyscy — mówił marszałek Da­
szyński — że parlament bez pomocy rządu i lud­
ności tego ogromu pracy nie dokona, zwiaszcza, 
gdy czas jego obrad jest coraz skąpiej wymierzany.

Tych dziesięć lat nie minęło bez gorzkich 
doświadczeń. Sejm nasz obarczył się nadmierną 
ilością grup i stronnictw. Jest to zjawisko, nad 
którem warto się zastanowić. Płynie ono bowiem 
z kilku faktów pizewodniczych niejako, mianowi­
cie z kilku środowisk narodowych, które nie do­
szły jeszcze do poznania sfer interesów wspólnych 
z innemi narodami.

Niedorozwój ekonomiczny spehuzeństwa pol­
skiego przyczynia się również do nadmiernej ilo­
ści stronnictw. Nie możemy mieć systemu dwóch 
lub trzech partyj, jak w Ameryce, czy Anglji. 
Jednak dojrzewanie do rozeznania wspólnych inte­
resów gospodarczych czy politycznych, zbliżenie 
się do polityki, ogólno-państwowej będzie zwolna 
leczyło złe strony rozdrobnienia partyjnego, a sztu­
ka kompromisu stanie się wreszcie udziałem i pol­
skiego parlamentu.

Żaden chyba parlament świata nie musiał 
znieść tyle zarzutów uprawiania demagogji, jak 
parlament polski. Jako członek Sejmu, od pierw­
szego dnia jego istnienia przyznaję istnienie wśród 
parlamentarzystów polskich tej choroby. Rozumiem, 
że najlepszą jej pożywką są nieścisłe informacje 
masy ludowej i nieznajomość podstawowych faktów 
politycznych i gospodarczych.

Bijąc się w piersi i przyznając się do winy 
śmiem jednak zapytać, czy demagogja obcą była 
kiedy* cezarom, dyktatorom, nawet królom dziedzi­
cznym Demagogja jest ponurym cieniem nadmier­
nego ożywienia i zaognienia walk publicznych, ale 
przyćmiewa n etylko parlamenty.

Prawodawstwo dekretowe i rezygnacja Sejmu 
ze swych prac, kiedy przyznawał pełnomocnictwa 
władzy wykonawczej, nie zawsze dawała w prak­
tyce rezultaty dodatnie, i powinna być uważana, 
jako środek zupełnie wyjątkowy w ustroju parla­
mentarnym.

Parlament polski trzykrotnie wykonywał pra­
wo wyboru Głowy Państwa.

Pierwszy wybór padł na męża niezłomnego, 
uczonego inżyniera światowej sławy, śp. Gabrjela 
Narutowicza. Pierwszego, przez nas wybranego 
prezydenta, zamordował zbrodniczy fanatyk. (Wszy­
scy posłowie, bez wyjątku, powstają z miejsca) 
Ofiara życia ś. p. Narutowicza, złożona w służbie 
Ojczyzny, nie została dotąd przez Sejm wedle 
wielkości męża uczczona. Nie wołam o pomstę, 
pozostawiam ją Bogu, ale uważam, że państwowy 
obowiązek moralny, uczci pamięć męczennika, 
prezydenta trwałym pomnikiem. Odpowiedni wnio­
sek zostanie Wysokiej Izbie przedłożony.

Parlamentaryzm polski przechodzi kryzys. Za­
kres jego pracy ustawodawczej i kontrolującej jest 
przez licznych obywateli kwestjonowany i bardzo
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Polska odniosła sukces podpisując 
protokół Litwinowa.

B e rlin , 1 1 . 2 . D e m o k ra ty c z n y ;B o e rs e n  

K u r ie r" d o n o s z ą c o p o d p is a n iu p ro to k ó łu d o d a tk o ­

w e g o d o p a k tu K e llo g a p rz e z P o ls k ę , R n m n n ję , 

E s to n ię , Ł o tw ę i R o s ję s o w ie c k ą p o d k re ś la , ż e

Państwo kościelne zostanie na nowo 
wskrzeszone.

R z y m , 1 1 . 2 . (A W ). W  k ilk a  d n i p o p o d ­

p is a n iu u k ła d u  z rz ą d e m  w ło s k im P a p ie ż p o ra z  

p ie rw s z y o p u ś c ić m a te ry to r iu m  W a ty k a n u , u d a ją c  

s ię  d o b a z y lik i la te ra ń s k ie j, g d z ie o d p ra w i m s z ę  

ś w . S p o d z ie w a ią  s ię , ż e d o R ^ y m u ś c ią g n ą w ie l­

k ie  rz e s z e  lu d n o ś c i, a b y w z ią ć u d z ia ł w  te rn h i-

Ze świata
Aresztowanie fałszywego rabina.

W e W ło c ła w k u a re s z to w a n o rz e k o m e g o  ra b in a  

i n a u c z y c ie la r . m . d r. f il. O s k a ra P a p o w c h w ili, 

g d y u s iło w e ł s p rz e d a ć a n ty k w a rz o w i p o k a ź n ą i lo ś ć  

d z ie ł s k ra d z io n y c h w  m ie js k ie j b ib ljo te c e . P rz e p ­

ro w a d z o n a re w iz ja w  je g o m ie s z k a n iu  u  ja w iła  c a łe  

s to s y s k ra d z io n y c h  k s ią ż e k . S tw ie rd z o n o , ż e  rz e k o ­

m y ra b in  je s t id e n ty c z n y z p o s z u k iw a n y m d a w n o  

p rz e z p o lic ję  F ry d e ry k ie m  N o te la n e m M ia ł o n  p rz y  

s o b ie  fa łs z y w e d y p lo m y ra b in a c k ie i n a u c z y c ie ls k ie  

z p ie c z ę c ia m i s z k o ły ra b in a c k ie j w  A m s te rd a m ie .

Trzydniowa uczta weselna.
W e w s i M e z ó c s a t n a W ę g rz e c h o d b y w a ło  s ię  

w e s e le s y n a w ó ita , n a  k tó re  z a p ro s z o n o  3 0 0 ro d z in  

z o k o lic y , a d o s to iu w e s e ln e g o 7 0 0  g o ś c i. U c z ta  

ro z p o c z ę ła s ię p o p o łu d n iu , a s k o ń c z y ła s ię  d o p ie ro  

n a  trz e c i d z ie ń . S k o n s u m o w a n o  1 5  tu c z n y c h  w ie p ­

rz ó w , 1 5 0 k a c z e k , ^ 0 0 s z tu k in n e g o d ro b iu , 4 2 0  

s z tu k rz e p y , *> 0 0 s ło ik ó w  k o n fitu r , 2 0 0  ja i, 6  c e n  

tn a ró w  m e tr , m ą k i, c z te ry k a p e le c y g a ń s k ie  g ra ły  

p rz e z 4 8 g o d z in .

Śledztwo w sprawie „ltalji“.
W  ty c h  d n ia c h  z o s ta li p rz e s łu c h a m  p rz e z  k o m is ię  

ś le d c z ą w  s p ra w ie  k a ta s tro fy  „ Ita i. ji"  lo w ó d c a  „K .ra -  

s in a ’ i p ro f. S a m o iło w ic z , lo tn ik  C z u c h n o w s k i i le ­
k a rz „K ra s in a “ Ś re d m ie ń s k i. J u tro o d b ę d z ie s ię  

d a ls z y c ią g  p rz e s łu c h a n ia .

Nowy amerykański rekord lotniczy.
K a p ita n  F ra n k  M c H a w s k  p rz e le c ia ł k o n ty n e n t 

a m e ry k a ń s k i w z d łu ż ró w n o le ż n ika w 18 g o d z in a c h  

p o b ija ją c p o p rz e d n i re k o rd A rt G '» e b la  o 3 6  m in u t. 

K a p ita n  H a w s k ’o ś w ia d c z y ł, ż e z  p o w o d u  g ę s te j m g ły  

jn u s ia ł d łu ż s z y c z a s le c ie ć  n a  o ś le p .

Walery Prayborowski.,

PINIEIHIII mu SVMfORJOIIfi.
Z N O T A T E K  F O  N IM  P O Z O S T A Ł Y C H .
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—  A  ja k ż e , a ja k ż e , p ro s z ę p a n a . J a p a n n ę  

S a b in ę  s z a n u ję , k o c h a m  s z c z e rz e ...

—  W ię c c z e m u p a n s ię n ie  o ś w ia d c z a s z  m a t*  

c e ? ... h ę ? ., c z e m u u c z c iw ie , p o s ta ro p o ls k a m e  

p o s tę p u je s z , p is z ą c ta m  ja k ie ś a n d ro n y  ? ...

—  T o m n ie js z a , p a n ie  S y m fo r jo n ie —  ja k  z a ś  

n a m  p o s tę p o w a ć to  ju ż m o ja  rz e c z —  c h c ie j m i 

p a n  ty lk o d o p o m ó d z , u p re d ź m a tk ę p a n n y S a b in y , 

ja  ju tro  ta m  b ę d ę i o ś w ia d c zę  s ię .

—  A  ta k to c o  in n e g o  ! .„ d o b rz e , ju ż  ja  m a t­

k ę  u p rz e d z ę .

U ś c is m liś m y w ię c s o b ie rę c e i ja k  g d y b y n i­

g d y n ic , w ró c iliś m y d o g o ś c i.

S a b in k a  c o ś p rz e c z u w a ła , b o ja k ty lk o  z n a la ­

z ła  s p o s o b n o ś ć , ja k s ię n ie p rz v p n ie d o m n ie ja k  

p ija w k a , ja k m e z a c z m e p y ta ć , u m iz g a ć s ię , g ła ­

s k a ć , ta k je j m u s ia łe m  p o w ie d z ie ć :

—  Z o b a c z y s z ju tro  —  p a n Z y g m u n t ta m  u  

w a s b ę d z ie .

T e g o je j te ż trz e b a b y ło , z a ru m ie n iła s ię  ja k  

ró ż a , k la s n ę ła w  rę c e i z a w o ła ła :

—  A c h , m ó j B o ż e , ju ż w ie m , ju ż w ie m  —  p o  

c o to  s z w a g ie rk u  L .

P o ls k a o d n io s ła  s u k c e s , p o d p is u ją c  p ro to k ó ł ró w n o ­

c z e ś n ie z p a ń s tw a m i b a łty e k ie m i. L itw in o w p o ­

s z e d ł d o C a n n o s y , u g in a ją c s ię p rz e d p o s tu la ta m i 

P o ls k i.

s to ry c z n e m  w y d a rz e n iu . P ie rw s z ą  p o d ró ż ą  P a p ie ż a  

p o z a R z y m  b ę d z ie p o d ró ż d o k la s z to ru  B e n e d y k ty ­

n ó w  w  C a s in o o b o k N e a p o lu , g d z ie o d b ę d z ie s ię  

u ro c z y s to ś ć  o b c h o d u s e tn e j ro c z n ic y p o w s ta n ia te ­

g o  k la s z to ru .

Głód zagląda w oczy ludności 
bolszewickiej.

K o m u n is ty c z n e  d z ie n n ik i z a s y p y w a n e  s ą ib ła g a l-  

n e m i p ro ś b a m i, p rz y c h o d z ą c e m i z ró ż n y c h w a rs tw  

s p o łe c z n y c h , w  k tó ry c h  lu d n o ś ć d o m a g a  s ię  u re g u ­

lo w a n ia  s p rz e d a ż y c h le b a .

Z l is tó w  ty c h w y n ik a , ż e  w o b e c  k a ta s tro fa ln e  

g o b ra k u z b o ż a , lu d n o ś ć c a łe m i . ty g o d n ia m i n ie  

m o ż e z d o b y ć k a w a łk a C h le b a .

W  L e n in g ra d z ie  z a p ro w a d z o n o ju ż k s ią ż e c z k i 

c h le b o w e , n a k tó re lu d n o ś ć o trz y m u je c h le b w  o - 

g ra n ic z o n e ) i lo ś c i.

Bociany wracają!
N ie p ra w d o p o d o b n ie b rz m ią c a w ie ś ć d o c h o d z i 

n a s z A  z a c ii O to w  o s ta tn ic h d n ia c h m ia ły n a d  

S tra s b u rg ie m  i o k o lic ą p rz e le c ie ć o lb rz y m ie i lo ś c i 

b o c ia n ó w  z d ą ż a ją c e  n a p ó łn o c E u ro p y . T o s a m o  

d o n o s z ą z M a n n h e im u .

Rozbicie sie rokowań o wielką 

koaiicie w Prusach.
B e rlin , 1 0 . 2 . P o d ję ta o n e g d a j p rz e z p ru ­

s k ie g o p re ra  e ra . s o c ja lis tę B ra u n a p ró b a z re k o n ­

s tru o w a n ia g a b in e tu p ru s k ie g o n a z a s a d z ie w  e i 

k ie j k o a lic ji w  c e lu o tw a rc ia d ro e n d o u tw o rz e n ia  

w ie lk ie j k o a lic ji w  p a r la m e n c ie R z e s z y i u m o ż li­

w ie n ia  p o w ro tu c e n tru m  d o  g a b in e tu R z e s z y , s p e ł 

z a n a m c e m .

C e n tru m  o ś w ia d c z y ło , ż e u s tą p i z  z a p e w n io n e ­

g o m ie js c a w  g a b in e c ie p ru s k im n a rz e c z lu d o w ­

c ó w , je d n a k d o m a g a s ię trz e c h te k w  g a b in e c ie  

R z e s z y .

N ie m ie c k a p a rtja  lu d o w a p ro p o z y c ię  tę  o d rz u ­

c iła , ż ą  ła ja ć d w ó c h te k w  g a b  n e c ie p ru s k im .

—  J a k to , p o c o  L .. c ó ż to c h c e c i s ię  ro m a n ­

s ó w  b e z ś lu b u ? ... A n o ta k b y ć n ie m o ż e .

—  A le  ja  s ię b o ję !...

—  O  1 w y s ię w s z y s tk ie b o ic ie , z a m ia s t c o  

m y p o w in n iś m y s ię b a ć .

N a z a ju trz w ię c p a n Z y g m u n t s ię o ś w ia d c z y ł  

i z o s ta ł p rz y ję ty .

O ! c z e m u ż s ię  w  d z ie ń te n  c o n ie s ta ło , ja k i 

w y p a d e k , c o b y p rz e s z k o d z ił ty m  z a rę c z y n o m  1

A le w id a ć ju ż ta k a b y ła w o la B o ż a .

M o ja ż o n a d z iw n ie b y ła n ie z a d o w o lo n a z ta ­

k ie g o s ta n u rz e c z y .

M ó w iła  o n a , ż e to  c z y s te n ie s z c z ę ś c ie  ta k ie  

n ie d o b ra n e m a łż e ń s tw o —  a le  ja  s ię z te g o ś m ia ­

łe m  w  k ą c ie , a w re s z c ie m a ło  n a  to z w ra c a łe m  

u w a g i, b o b y ło to ju ż la to i ro z p o c z ę ły s ię te ­

a trz y k i p o o g ró d k a c h , k tó re  ja b a rd z o a b a rd z o  

lu b ię .

J e s z c z e w te d y w  E ld o ra d o  p y s z n a  G -o s z k a  ta k  

ś lic z n ie ś p ie w a ła  —  a k a n k a n  ? 1 A c h ! c o to z a  

k a n k a n b y ł p a n ie !...

T o  te ż c a łe w ie c z o ry p rz e p ę d z a łe m  w  E ld o ra ­

d o , b o to i b y ło c z e g o p o s łu c h a ć i n a c o p a trz e ć , 

ja k ta  fra n c u z ic a w y w ija ła  n o g a m i i je s z c z e p rz y  

k u fe lk u p iw a  m o ż n a b y ło d o s y ć s ię n a g a d a ć .

C z a s a m i d la  p rz y je m n o ś c i ju ż  u m y s ło w e j ty lk o  

c h o d z iłe m  d o T iw o li, m ia n o w ic ie  w te d y , k ie d y  g ra ­

n o z n a k o m itą s z tu k ę : „R a lf ro z b ó jn ik c z y li p o d  

z ie m ia 4 4.

B b w y o b ra ź c ie s o b ie p a ń s tw o te g o R a lfa ,  

c z ło w ie k a s k ą d in ą d b a rd z o z a c n e g o , z m u s z o n e g o  

n ie s z c z ę ś liw e m i w y p a d k a m i... a le to d o rz e c z y m e  

n a le ż y . .

P a n Z y g m u n t, ż e to  b y ł s e n s a t w ie lk i i s tra ’  
s z n ie u c z o n y , ś m ia ł s ię z e m n ie , k ie d y m  m u  m ó w ił 

o te j s z tu c e .

A n o ś m ie jż e ty  s ię s o b ie , a  ja  ta k i p o w ia d a m ,  

ż e ż e b y ś ty n a  g ło w ie  c h o d z ił, to  n ic p o d o b n e g o  

n ie n a p is z e s z .

R a lf tu a n a n a s s z tu k a ! . ..

Z d ru g ie j s tro n y ro z p o c z ę ła s ię w te d y w o jn a  

p ru s k o -a u s tr ja c k a .

W s z y s c y p rz e p o w ia d a li, ż e a u s tr ja c y w y g ra ją , 

a ja z a w s z e m ó w iłe m , ż e n ie ... ż e p ru s a c y ic h w 

p u c h ro z b ją .

K łó c ili s ię z e m n ą , n a z y w a li m n ie  p ru s a k ie m , 

s z w a b e m  i d ja b li ju ż m e w ie d z ą  c z e m  —  a p rz e ­

c ie ż n a m o je m  s ta n ę ło .

A  ż e to b y ła w o jn a w ie lk ie j w a g i i d o n io s ło ­

ś c i o g ro m n e j, ja k m ó w ił p a n Z y g m u n t, ja  je j b y ­

łe m  b a rd z o c ie k a w y i z u p ra g n ie n ie m  c z y ty w a łe m  

w ia d o m o ś c i p o lity c z n e w  K u rje rk u .

N a w e t z a p re n u m e ro w a łe m ju ż w te d y G a z e tą  

W a rs z a w s k ą —  a le to s tra s z n ie m ą d ra g a z e ta , 

d ja b li b y ic h ta m  z ro z u m ie li! . ..

D o s y ć , ż e m n ie ta w o jn a ta k d a le c e z a ję ła ,  

ż e m  ju ż z a p o m n ia ł o c a ły m  ś w ie c ie .

B o to p a n ie  n ie la d a  rz e c z b y ła .

P ru s y m a łe d o tą d , ^ d ru g o rz ę d n e p a ń s te w k o ,  

w y ra s ta ją n a g le  w  o lb rz y m a , im p o n u ją  ś w ia tu .

R ó w n o w a g a E u ro p y n a ru s z o n a —  m ie c z  ja k ie ­

g o ś ta m  D a m o k le s a , w e d łu g  p a n a Z y g m u n ta , w is i 

n a d ś w ia te m ...

Z a p o m n ia w s z y w ię c o w s z y s tk ie m , n ie d z iw , 

ż e i n ie  p a m ię ta  e m , a  ra c z e j n ie  z w ra c a łe m  u w a g i 

n a  to , ż e p a n  Z y g m u n t z n o w u k a n k tu je  z e ś lu b e m .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i).

Z dalszych stron.
Toruń. (K u rs w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o ). Z  

d n ie m  1 m a rc a  ro z p o c z n ie s ię w  T o ru n iu  p rz y ta m t.  

o ś ro d k u W F . 4 -ty g o d n io w y k u rs z z a k re s u  g im n a ­

s ty k i, le k k o a tle ty k i, g ie r s p o rto w y c h i b o k s u . W 

k u rs ie  m o g ą b ra ć u d z ia ł c z ło n k o w ie P . W . (p rz e d ­

p o b o ro w i i re z e rw iś c i)  d o  3 5 r . ż y c ia . U trz y m a n ie  

n a k u rs ie je s t b e z p ła tn e . K a ż d y u c z e s tn ik k u rs u  

z o b o w ią z a n y je s t p rz y w ie ź ć z e s o b ą : 1 ) p a n to fle  

g im n a s ty c z n e , 2 ) s p o d e n k i i k o s z u lk ę , 3 ) s w e te r.

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  P o w ia to w a  K o m e n d a  P W . 

d o d n . 1 6 b m . W  z g ło s z e n ia c h n a le ż y p o d a ć : 1 )  

n a z w is k o  i im ię , 2 ) w ie k , 3 ) s to s u n e k d o w o js k a , 

4 ) z a w ó d , 5 ) p rz y n a le ż n o ś ć d o s to w a rz y s z e n ia , 6 )  

m ie js c e  z a m ie s z k a n ia .

Grudziądz. (N o w e p re z y d ju m  ra d y m ie j­

s k ie j) . N a p o s ie d z e n iu  R a d y M ie js k ie j d o k o n a n o  

w y b o ry n o w e g o p re z y d ju m  ra d y . W  w y n ik u  g ło s o ­

w a n ia p re z e s e m  ra d y  m ie js k ie j z o s ta ł a d w o k a t S z y ­

c h o w s k i, o trz y m u ją c 21 g ło s y 3 3 g ło s u ją c y c h . 

P ie rw s z y m  w ic e p re z e s e m  w y b ra n o  d y re k to ra  S a m o - 

l iń s k ie g o , d ru g im  z a ś —  ra d c ę K o p p la . P o z a te m  

ra d a m ie js k a p rz y ję ta b u d ż e t n a ro k g o s p o d a rc z y  

1 9 2 9 /3 0 , k tó ry z a m y k a  s ię  s u m ą 1 1  4 8 0 .6 6 6 . 2 7 .

Golub. (P o ż a r) . W p o n ie d z ia łe k 4 . b m , 

o k o ło  9 .3 0 w ie c z o re m  w y b u c h ł w  ry n k u u  p . Z d ro ­

je w s k ie g o p o ż a r. Z d a w a ło s ię , ż e p a s tw ą p ło m ie n i 

p a d n ą s to ją c e  tu ż  p rz y p a lą c y m  s ię  d o m u  i in n e  b u ­

d y n k i. D z ię k i je d n a k  e n e rg ic z n e j d z ia ła ln o ś c i O -h o t-  

n ic z e j S tra ż y P o ż a rn e j z G o lu b ia i D o b rz y n ia n . 

D rw . p o ż a r z d o ła n o u m ie js c o w ić . W  ty m c z a s ie , 

g d y o g  e ń w y b u c h ł, s tra ż a c y  g o lu b s c y , w ła ś n ie  w ó w ­

c z a s m ie li z e b ra n ie .

P o ż a r p o w s ta ł n a p ie rw s z e m p ię trz e d z ię k i 

n ie o s tro ż n o ś c i tH in te is z y c h  m ie s z k a ń c ó w , k tó rz y p rz y  

k o m in ie u ło ż y li m a te r ja ł ła tw o  p a ln y .

Włocławek. (J u b ile u s z O jc a ś w .) W  ś ro ­

d ę 3 0 u b . m . o d b y ło s ię w s e m in a rju m  d u c h o -  

w n e m  z e b ra n ie k o m ite tu u c z c z e n ia ju b ile u s z u O jc a  

ś w . P iu s a  X I. Z e b ra n ie z a g a ił J , E . k s . b is k u p  

O w c z a re k , p u c z e m  u s ta lo n o p ro g ra m u ro c z y s to ś c i,  

k tó ra  s  ę o d b ę d z ie d n ia 1 7 b . m . i w y b ra n o k o m i­

te t h o n o ro w y z J . E . k s . b is k u p e m  O w c z a rk ie m  n a  

c z e le o ra z k o m ite t w y k o n a w c z y , k tó ry m a s ię za­
ją ć o ig a m z a c  ą u ro c z y s to ś ć  .

Mdły Mądrotniąrzi (W ś ró d n a u c z y c ie l­

s tw a .) W  s z k o le p o w s z e c b u e i w  M a łe m  M ę ro m ie -  

rz u o d b y ła s ię k o n fe re n c ja n a u c z y c ie ls k a re jo n u  

k o n fe re n c y jn e g o  W id k i —  M ę d ro m ie rz . K o n fe re n ­

c ji. w k tó re j w z ią ł u d z ia ł p o w ia to w y in s p e k to r  

s z k o ln y p . Z d e k z T u c h o li, p rz e w o d n ic z y ł p Iw ic -  

k i, k ie ro w n ik s z k o ły z P ru s z c z a . L e k c ję  p ra k ty c z ­

n ą p rz e p ro w a d z ił i re f  ra t w y g ło s ił p . A . K ry s z p in , 

n a u c z y c ie l z W ie lk ie j K lo n i.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski44
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Idea chrześcijańsko-społeczna 

jest ideą państwowo-twórczą.
R u c h  z a w o d o w y  w  P o ls c e , a  w s z c z e g ó ln o ś c i  

n a  P o m o rz u  z d ą ż a  o b e c n ie  a o w e m i  d ro g a m i n a p rz ó d .  

D o ty c h c z a s o rg a n iz a c je  z a w o d o w e  o p a r te b y ły n a  

s a s a d a c h  p o l i ty c z n y c h  i z ro z u m ia łą  je s t r z e c z ą , iż  

n ie  d a ły  s p o d z ie w a n y c h  r e z u l ta tó w  w a rs tw o m  z rz e ­

s z o n y m p ra c o w n ik ó w f iz y c z n y c h i u m y s ło w y c h .  

O rg a n iz a c je  te p ro w a d z i ły p o l i ty k ę p a r ty jn ą , c o  

o c z y w iś c ie o d b i ja ło  s ię  s z k o d l iw ie n a  c a ło ś c i w a r ­

s tw y  ro b o tn ic z e j .

N o w e  d ro g i te r a z w y n ik a ją  z s y tu a c j i w e w n ę ­

t r z n e j k ra ju  d la  ru c h u  z a w o d o w e g o . P ie rw s z a  o r ­

g a n iz a c ja  —  C h rz e ś c i ja ń s k ie Z je d n o c z e n ie Z a w o ­

d o w e w k ro c z y ło  n a w ła ś c iw e to ry  t j . b e z p a r ty jn o ś ó  

i ro z s z e r z a s w e w p ły w y  n a  te r e n ie  P o m o rz a .

W  u b . s o b o tę , 9 b m . o d b y ło s ię w  C h e łm ż y  

w  „ H o te lu D w o rc o w y m * * p ie rw s z e o rg a n iz a c y jn e  

z e b ra n ie  C h rz ę ś c ila ń s k ie g o  Z je d n o c z e n ia Z a w o d o ­

w e g o , n a  k tó re p rz y b y l i r e f e r e n c i z a m ie js c o w i .

P rz e w o d n ic z y ł z e b ra n iu r e d . „ P rz e g lą d u P r  

m o rs k ie g o * *  p . K o b ie r s k i, a d o p ió ra p o w o ła n o  

p . O d ro w s k ie g o .

R e fe ra t id e o w y w y g ło s i ł z a s łu ż o n y d z ia ła c z  

s p o łe c z n y  p re z e s w o j. C h . Z . Z . p . Z g lin ic k i , a  

u z u p e łn ił g o  in s tru k to r  p . C y ra n k o w s k i. W  d y s k u s n  

n a d  r e f e ra te m  p rz e m a w ia l i p p . K u rk e re w ic z , Z u -  

c h o w s k i, W o n a to w s k i , S z y m a ń s k i , W e jn e ro w s k i ,  

S u le c k i , S z y m c /a k , O r lo w s k i i r e d . K o b ie r s k i . P o ­

m im o  w s z y s tk o ro z p ra w a d y s k u s y jn a o d b y ła s ię  

r z e c z o w o , a w y w o d o m p rz e w o d n ic z ą c e g o je d n o ­

g ło ś n ie p o ta k iw a n o .

D o  z a rz ą d u tu te js z e j f i l j i C h . Z . Z . w y b ra n o  

p . D e m s k ie g o  - p re z e s e m , p S z y m a ń s k  e g o w ic e  

p re z e s e m , B a ie r s k ie e o  - s e k re ta r z e m  i B rz e z c k ie .  

g o  - s k a rb n ik ie m P  iz a te m  p o s ta n o w io n o , z e O r j 

z a ra z b ę d z ie u rz ę d o w a ł w C h e łm ż y s e k re ta r ia t  

C h . Z . Z , k tó ry  b ę d z ie p ro w a d z i ł r e d . K o b ie r s k i .

P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u  o b ra d  z e b ra n ie  z a m ­

k n ą ł p rz e w o d m tz ą c y o  g o d z 1 0  . O  w ie c /o r e m .

T a k  o  to  n a  g ru n c e  c h e łm iń s k im p o w ita ła  

n o w a o rg a n iz a c ja z a w o d o w a , b e z p a r ty jn a , k tó re i  

n a c z e ln ą z a s a d ą  je s t o b ro n a  z rz e s z o n y c h c z ło n k ó w  

p rz e d  w y z y s k ie m  n ie u c z c iw y c h  p ra c o d a w c ó w  i k tó ­

r e j . s ta r a n ie m  b ę d z ie w y k a z a ć s ię  p ra c ą p a ń s tw o ­

w o - tw ó rc z ą

KRONIKA
.C h e łm ż a , d n ia 1 2 lu te g o  1 9 2 9  ro k u .

Kalendarzyk.

" W to re k : G a u d e n te g o .  
Ś ro d a  : P o p ie le c ,

W s c h ó d  s ło ń c a : 6 ,5 1 r a n o
Z a c h ó d  s ło ń c a : 1 6 ,3 6  p o  p o ł .

DYŻUR NOCNY APTEK.
S łu ż b ę  n o c n ą  p e łn i „ A p te k a N o w a * * ,

— Zbiegowisko ludzkie. W c z o ra j o k o ­

ło g o d z . • 1 7 - te j w y w o ła n e z o s ta ło z b ie g o w is k o  

p rz e d  tu te js z y m  m a g is tr a te m  z p o w o d u a w a n tu ry ,  

ja k a w y n ik ła z o s o b is ty c h p o ra c h u n k ó w m ię d z y  

d w o m a  o s o b n ik a m i. O to c z e n i g a w ie d z ią u l ic z n ą  

w a li l i s ię  p ię śc ia m i, p ra g n ą c  z e m ś c ie  z a d o ś ć u c z y n ić .  

.W id o k te n  w z b u d z i ł s m u tn e  r e f le k s je . A w a n tu rn i ­

k a m i z a ię ła  s ię  p o l ic ja , z a b ie r a ją c  ic h  n a  p o s te ru ­

n e k , c e le m  s p is a n ia  p ro to k u łu .

— Syndykat Dziennikarzy Pomor­

skich a prawo wstępu do kin, na ze­

brania i zabowy. Z a rz ą d  S y n d y k a tu D z ie n n i  

k a n y P o m o rs k ic h p rz y p o m in a w s z y s tk im  s w o im  

c z ło n k o m  o  p o w z ię te j s w e g o  c z a s u  u c h w a le , s tw ie r ­

d z a ją c e j , iż w o b e c w ie lk ic h u s łu g , o d d a w a n y c h  

p rz e z p ra s ę  te a t ro m , k in o m  i w s z e lk ie g o ro d z a ju  

o rg a n iz a c jo m  o ra z  im p re z o m  z a b a w o w y m  —  d z ie n ­

n ik a rz o m  p rz y s łu g u je p ra w o  w o ln e g o w s tę p u z a ­

ró w n o d o te a t ru  i k in a , ja k  i n a  b a le , z a b a w y ,  

k o n c e r ty  i t . p . im p re z y . T y m  d y re k c jo m  lu b  s to ­

w a rz y s z e n io m , k tó re te g o  p ra w a  n ie u z n a ją , n a le ­

ż y  o d m a w ia ć p o p a rc ia  w  fo rm ie b e z p ła tn e j r e k la -  

m g  w  g a z e c ie .

K to b y z k o le g ó w  m ia ł z a ta rg te g o ro d z a ju ,  

p o w o ła ć s ię  n a p rz y to c z o n ą  u c h w a łę , w z g l . z a w ia  

d o m ić o  te m  s e k re ta r ja t , k tó ry  u c h w a łę  p rz e ś le  n a  

p iś m ie  d a n e j d y re k c j i lu b  s to w a rz y s z e n iu .

— Of iarnoid kolejarzy węzła toru A-l 

•kiego na okręt „Pomorze**. N a c z e ln ik  

o d d z ia łu  m e c h a n ic z n e g o  P - K . P . w  T o ru n iu p . in ż .  

S z e p e ty s w p ła c i ł n a  r a c h u n e k K o m ite tu O b c h o d u  

D z ie s ię c io le c ia N ie p o d le g ło ś c i , z ło ty c h 9 8 0  g r 1 0 ,  

ja k o  s k ła d k ę k o le ja r z y  w ę z ła  to ru ń s k ie g o , a  m ia ­

n o w ic ie  : P ra c o w n ic y  P a ro w o z o w i —  T o ru ń  P rz e d m .  
z ł , 5 2 7 ,7 0 , T o ru ń  M o k re  1 1 1 ,1 0 , O d c in k a D ro g o ­

w e g o 3 2 ,3 0 , M a g a z y n u Z a s o b ó w  3 8 , N a d z o ru  

T e c h n ic z n e g o  3 1 , Z w ią z e k  U rz ę d n ik ó w  K o le jo w y c h  

5 0 , M a s z y n is tó w  k o le jo w y c h 5 0 , D ru ż y n  k o n d u k -  

to r s k ic h  5 0 , Z a w ó d , p ra c o w n ik ó w  k o le j . 3 0 . Z je ­

d n o c z e n ie  P o ls k ic h  K o le jo w c ó w  2 5 , P o ls k i Z w ią z e k  

K o le jo w y  2 5 , Z w ią z e k  D ro g o w c ó w  1 0 , z ło ty c h .

P a tr jo ty c z n y c z y n  k o le ja r z y „ w ę z ła  to ru ń s k ie ­

g o " n a le ż y  p o d n ie ś ć  z u z n a n ie m .

— Z targu. Z  p o w o d u p a n u ją c e g o  z im n a  

n a  d z is ie js z y m  ta rg u  ru c h b y ł s ła b y . P ła c o n o  z a  

m a s ło —  3 -5 0  z ł ., z a  ja jk a  —  4 ,5 0 . In n e  p ro ­

d u k ty  n a  o g ó l m e u le g ły  z m ia n ie .

— Z targu toruńskiego. S p ra w o z d a n ie  

z g łó w n e g o  ta rg u  w  T o ru n iu  z d n ia  7  lu te g o  1 9 2 9 .  

P ła c o n o :

z a  k o n ie  s ta r s z e 1 0 0  d o  2 0 0 , ro b o c z e 3 0 0  d o  

■iOO, d o b re 6 0 0  d o 7 0 0  z ł . ,

1 )  k ro w y : s ta r s z e 2 0 0  d o  3 0 0 , d o jn e  3 5 0  d o  

5 0 0  z ł . ;

z a  ś w in ie  tu c z n e  5 0  k g . 8 5  d o  9 0  z ł . W a rc h la ­

k i p o n iż e j 3 5  k g . 4 0 d o  5 o , p o w v ż e j 3 5  k g . 5 0  

d o  6 0  z ł . P ro s ię ta  z a p a rę  3 0  d o  4 5  z ł .

— Jak długo potrwa mróz? W e d łu g  

p rz e p o w ie d n i s ta c j i m e te o ro lo g ic z n y c h , m ró z  t rw a ć  

b ę d z ie je s z c z e  o k o ło  d w ó c h ty g o d n i . Z a  d w a  ty ­

g o d n ie  n a le ż y  o c z e k iw a ć o c ie p le n  a s ię  a  n a s tę p n ie  

o d w  lż y , c o  n a s tą p ić  m a je d n a k o w o ż w  m a rc u .

— Mróz w  d n iu  d z is ie js z y m n ie p o p u ś c i ł  

T e rm * m e tr w  d a ls z y m  c ią g n  w s k a z u je m in u s 2 0  

s to p n i C .

— Kalendarzyk podatkowy. M m is t.  

s k a rb u p rz y p o m in a ,p ła tn ik o m  p o d a tk ó w  n e z p o ś re d -  

m c h , ż e w  lu ty m  1 9 2 9  r . p ła tn e s ą n a s tę p u ją c e  

p o d a tk i :

2 )  o d  1 5 lu te g o  —  w p ła ta 1 - s z e j r a ty  p o d a t  

k ó w  g ru n to w y c h z a ro k 1 9 2 9 ;

Składka łańcuszkowa.
na pomnik poległych w naszem mieście 

Ogniwo 4.

W e z w a n y p rz e z p . O r le w ic z a  s k ła d a m  n a  p o m ­

n ik  p o le g ły c h w  n a s z e m  m ie ś c ie 5 z ł . i d o k o n ty ­

n u o w a n ia „ ła ń c u c h a s k ła d k o w e g o * p ro s z ę :

3 )  p. Cieszyńskiego, k ie ro w n ik a S z k o ły  

D o k s z ta łc a ją c e j

4 )  p. Franciszka Czajkowskiego.

n a u c z . F r itz .

Ogniwo 5.

Piękny wzór. N a b u d o w ę p o m n ik a p o ­

le g ły c h z w ła s n e j im c ja ty w y  s u  a  la  K  Ś . „ P o g o ń "  

2 0  z ł . i w z y w a d o  k o n ty n u o w a n  a  te g o ła ń c u c h a  

s k ła d k o w e g o  •

1 ) Towarzystwo Gimn. „Sokół**

2 ) Che^mżyńsKie Towarzystwo Wio­

ślarskie.

Itucli towarzystw.
Walne zebranie Klubu Sportowego 

, Pogoń** o d b ę d z ie s ię d n ia 1 7 b m . o  g o d z . 4 - ie j  

p o p o łu d n iu w  lo k a lu „ W il li N o w e j* * . iS a k ła d a s ię  

n a k a ż d e g o  c z ło n k a  o b o w ią z e k , b y  p rz y b y ł p u n k tu ­

a ln ie n a  z e b ra n ie W  r a z ie n ie p rz y b y c ia w y s ta r -  

c z a ią c e j i lo ś c i c z ło n k ó w w  o z n a c z o n e j g o d z in ie ,  

o d b ę d z ie s ię  z e b ra n ie o  p ó ł p o d z in y p ó ź n ie j t j .  

4 ,3 0  b e z w z g lę d u n a  q u o ru m i i lo ś ć z e b ra n y c h  

c z ło n k ó w .

G o ś c ie  s ą  m ile  w id z ia n i i p ro s im y u p rz e jm ie  

w s z y s tk ic h s y m p a ty k ó w „ P o g o n i* * o  ła s k a w e  z a -  

s z c z y c ź e n ie z e b ra n ia .

Z a rz ą d  K lu b u S p o r to w e g o  „ P o g o ń * '

Zebranie I drużyny piłki nożnej 

K . S  . P o g o n i o d b ę d z ie s ię  d n ia 1 7 b m . o  g o d z .  

3 -c ie j w  lo k a lu W ill i N o w e j . U p ra s z a s ię  o  p u n k ­

tu a ln e  p rz y b y c ie  g ra c z y  z e w z g lę d u n a  w y b ó r k a  

p i ta n a  I d ru ż y n y . K ie ro w n ik  s e k c j i , p i łk a r s k ie j .

— Z Towarzystwa Ludowego. P rz y ­

s z łe m ie s ię c z n e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię d o p ie ro 3  

m a rc a b r . o  g o d z in ie 6  te j „ H o te lu  D w o rc o w y m * * ,  

a  n ie 1 3 . b m ., ja k  b łę d n ie p o d a l iś m y p rz e d k i lk u  

d n ia m i. O d ło ż e n ie z e b ra n ia  n a s tą p i ło n a s k u te k  

o d b y w a ją c e j s ię  o b e c n ie  M is j i ś w .. K o le jn y  r e f e ra t  

n a  w s p o m ia n e m  z e b ra n iu  w y g ło s i r e d . K o b ie r s k i ,

Z Misji św.
Z  o b o w ią z k u  d z ie n n ik a r s k ie g o  s tw ie rd z ić  m u -  

s im y , ż e  u d z ia ł m ę ż c z y z n n a  n a u k a c h m is y ja y c h  

p o m im o  p rz e jm u ją c e g o  z im n a  i o lb rz y m ie g o  m ro z u  

je s t l ic z n ie js z y  a n iż e l i n ie w ia s t .

P ie rw s z ą n a u k ę m is y jn ą w y g ło s i ł k s . o jc ie e  

M ro z ik . N a n a u c e  te j p o w in n i b y ć  o b e c n i w s z y s c y  

n ie d o w ia rk o w ie , k tó rz y z d o g m a tó w W ia ry  ś w .  

w y k p ie w a ją s ię , a lb o w ie m  n ie z n a ją c ic h  n a w e t  

p o b ie ż n ie , s ta r a ją  s ię  s w ą „ u c z o n o ś c ią * * ś w ie c k ą ,  

g ło s a m i b lu ź m e rc ó w , z a p rz e c z a ć  p ra w d z ie  z a w a r te j  

w  E w a n g e l j i ś w . Z a c n y k a z n o d z ie ja o b ra z o w o  i  

w  m o c n y c h s ło w a c h , p e łn y c h  u z a s a d n ie ń  lo g ic z n y c h  

u d o w o d n ił , ż e z a z łe  u c z y n k i , ja k  i z a d o b re —  

n a le ż n ą z a p ła tę k a ż d y  o d b io rz e . 0  P ra w d ą  . je d y ­

n ie  s ię  d u s z y k a ż d e j ro z c h o d z i i d o  n ie j o n a  d ą ż y .  

A  i le k ro ć r a z y je s te ś m y w p ro w a d z e n i w ż y c iu  

p rz e z z ły rh  lu d z i n a b e z d ro ż a , p o s łu g u ją c  s ię  f a ł ­

s z e m , k ła m s tw e m  i o b łu d ą , o b a w ia ją c s ię  p ra w ­

d z ie d a ć  ś w ia d e c tw o u c z c iw e i s z c z e re ? N ie ra z  

w  o b a w ie  p rz e d w y ś m ia n ie m  lu b k p in a m i p rz e z  

n ie d o w ia rk ó w , lę k a m y  s ię p rz e c iw s ta w ić b lu ź m e r -  

c z y m  o p o w ia d a n io m , p rz y ta k u ją c lu b z e z w a la ją c  

n a  u s u n ię c ie  p ra w d y p o z a  n a w ia s lo g ic z n e g o  ro ­

z u m o w a n ia ? N ik t z „ w ie lk ic h 4 * b lu ź n ie r c ó w , ja k i­

m i b y l i V o lta i r , R o u s e a u  i in n i m e  u d o w o d n i ł , ż e  

N ie b a lu b  P ie k ła n ie m a . B tu ź u i li p rz e c iw k o  B o g u  

i K o ś c io ło w i z  n ie n a w iś c i, ja k a n a w e t P ra w d z ie  

p rz e c iw s ta w i f a łs z  i k ła m s tw o . J e d n a k  to  s z a ta ń ­

s k ie z ło  n ig d y n ie p o k o n a  P ra w d y , b o  P ra w d a —  

to  C h ry s tu s -  B ó g  i C z ło w ie k . W ie lc e  b u d u ią c a  

ta  n a u k a m is y jn a n ie je d n e m u  n ie d o w ia rk o w i o c z y  

o tw o rz y ła , a w s z y s tk ic h  in n y c h  u tw ie rd z i ła  w  W ie ­

r z e n a s z e j ś w ię te j.

D ru g ą n a u k ę  t . z w . s ta n o w ą d la  0 |< ó w  - m ę ­

ż ó w  w y g ło s ił , k ie ro w n ik  M is ji ś w ., k s O ic ie c D o ­

m in ik . Z i<  to u s ty te n  k a z n o d z ie ja z K rz y ż e m  m i­

s y jn y m  w  d io n i w z y w a ł m o c ą s ó w  B o ż y c h o jc ó w  

m ę ż ó w  d o  w p ro w a d z e n ia w  ż y c ie ro d z in n e z a s a d  

p ra w d z iw ie c h rz e ś c i ja ń s k ic h , z w ra c a ł u w a g ę na 

w y c h o w a n ie k a to lic k ie im o d z ie ż y , s z e r e g ie m p rz y ­

k ła d ó w w z ru s z a ją c y c h d o łe z n a jz a tw a rd z ia ls z e  

s e rc a  u d o w o d n i ł , ż e „ W  s y n a c h  s w y c h B ó g u c z c i ł  

o jc ó w * . O d ro d z ić m u s i s  ę p o ż y c ie m a łż e ń s k ie  

i ż y c ie  ro d z in  k a to l ic k ic h  w  c z y n a c u . U p a ie k  g ro z i  

k a ż d e j ro d z in ie s p o łe c z e ń s tw u  i n a ro d o w i, je ż e l i  

w  c z v n a c h  n ie  o d ro d z i s ię  s p o łe c z e ń s tw o  k a to lic k ie .  

O  z a is te s ło a  te p e łn e p ra w d y ś w ię te j m e m o g ą  

p rz e jś ć p o  s u m ie ń  a c h  i s e ic a c h o jc ó w -m ę ż ó w b e z  

e c h a . D o w o d e m  te g o  n ie c h a j b ę iz ie  p rz y rz e c z e n ie  

d a n e  B o ż e m u k a z m  d z  e j i , ż e p o s ta n o w iliś m y z a ­

s a d y c h rz e ś c ija ń s k o  w p ro w a d z ić w ż ic ie , ż e p o ­

s ta n o w il iś m y w ię c e i z ra ż a ć  n a w y c h o w a n ie ka­

to l ic k ie j m i*  d z ie ż y , ż e p ra g n ie m y  s ię p o p ra w ić w 

ż y c iu d o m o A e m i p u b l ic z n e m i b y ć w z o ro w e m i  

m ę > a a b , o p ie k u n a m i, w y c h o w a w c a m i i p o ż y te c z -  

n e m i o b y w a te la m i n a s z e j o d ro d z o n e j O jc z y z n y .

P o o d ś p ie w a n iu „ W s z y s tk ie n a s z e d z ie n n e  

s p ra w y * * —  ro  e s z l i s ię  o jc o w ie  m ę ż o w ie d o  > w y c h  

• g n is k  d o m o w y c h , a b y c z y n e m  p rz y rz e c z e n ia d a n e  

c z c ig o d n e m u  O jc o w i M is jo n a rz o w i p rz y p ie c z ę to w a ć .

D z is ia j p o p o łu d n iu  o  g o d z . 4 - te j w  a u i ig im -  

n a z iu m  o d b ę d ą  s ię k o n fe re n c je m is y jn e d la n a ­

u c z y c ie ls tw a i w y c h o w a w c ó w  m ło d z ie ż y i s p o łe -  

• z n ik ó w

Odpowiedzi red me i-
P Z . L is t w  s k ra w ie p rz e g lą d a n ia  p is m  i lu s ­

t r o w a n y c h /a k o ra u n  k o w a l iś m y p . n a c z e ln ik o w i tu t .  

U rz ę d u P o c z to w e g o .

Bank Polski płacił 11 lutego za;

d o la ry a m e ry k a ń s k ie  8 .8 5 —  8 ,8 4

fu n ty s z te r l in g ó w  4 3 .1 6

f r a n k i s z w a ic ^ r s u ie  1 7 0 ,9 8

f r a n k i f r a n c u s k ie  3 4 .7 3

m a rk i m e m ie c k  e  2 1 0 .8 4

g u ld e n ? g d a ń 'k te  1 7 2 ,4 6

G elda zbożowa.
P O Z N A Ń  d n ia 9 2 . 1 9 2 9  ro k u .

p ła c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .

Ż y to  n o w e  3 2 1 5 — 3 2 6 5

P s z e n ic a n o w a .  . •  4 0 ,5 0 — 4 1 ,5 0
J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3  ' ,5 0 — 3 3 ,5 0

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y  3 4 0 0 — 3 6 ,0 0
O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 .2 Ó — 3 i 2 5
M ą k a  ż y tn ia 7 0  p ro c 0 O t1 — 4 5 ,7 5
M a k a  p s z e n . 6 5  p ro c . . .   5 7 .7 5 -6 1 ,7 5
O trę b y ry ta  e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 4 ,7 5 — 2 5 ,7 5
O trę b y  p s z e n n e  2 4 7 5  — 2 5 7 5

R z e p a k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0
G ro c h p o ln y .  • a   4 4 1 0 — 4 7 ,0 0
G ro c h  V ik to r ja  . . .  6 2 ,0 0 — 6 7 ,0 0  

G ro c h  F o lg e ra  5 3 ,0 0 — 5 8  0 0

T e n d e n c ja  ś r e d n ia .
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Dział gospodarczy.
Wolny wywóz trzody do Austrji.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

R ozporządzen iem M in is te rs tw a R o ln ic tw a w  

A ustrji, z dn . 14-go I-go br. o tw arto  następu jące  

pow ia ty d la w yw ozu  żyw ej trzody do A ustrji: K ró ­

lewska H uta , C ue lm no , M ie lec i T om aszów .

Jak w iadom o pow ia ty te by ły do tychczas zam ­

kn ię te i w ładze  austry jack ie  n ie puszcza ły transpo ­

rtów  nadanych do A ustrji na s tac jach po łożonych  

na ich obsza rze . Z dn iem 14-go bm ., transpo rty  

te m ają w stęp w o lny . R ów nocześn ie zam kn ię to  

pow ia t buczack i (W schodn ia M ałopo lska ).

Kredyty dla młynarstwa.
D ow iadu jem y s ię , że w dn iach na jb liższych  

w M in is te rs tw ie S praw W ew nętrznych , odbędz ie  

s ię  zw o łana  z inc ja tyw y w ydz ia łu aprow izacy jnego , 

kon fe renc ja z udz ia łu przedstaw ic ie li przem ys łu  

m łynarsk iego i banków państw ow ych , ce lem om ó ­

w ien ia m ożliw ośc i przyjęc ia z pom ocą finansow ą  

m łynom , odczuw ającym  w yb itny brak go tów k i obro ­

tow e j.

W yn ik i te j kon fe rec ji n iew ą tp liw ie w p ływ a ją  

pośredn io na kra jow y rynek zbożow y, na k tó rym  

obecn ie w yczuw a s ię n iew spó łm ie rnośó popytu w  

s tosunku do podaży zbóż ch lebow ych , a w szcze ­

gó lnośc i —  ży ta .

Planowa akcja mechanizacji wypieku.
C zynn ik i rządow e przys tąp iły do opracow an ia  

prog ram u p lanow e j akc ji m echan izac ji i w zw iąz ­

ku z te rn do uzyskan ia odpow iedn ich kredy tów z  

M in is te rs tw a S karbu . W  tym ce lu w o jew odow ie  

m ają nades łać sp raw ozdan ia ze s tanu do tychczaso ­

w e j akc ji, po trzeby  daneg o te renu  oraz sw o je  op in je  

i uw ag i, k tó re s tanow ić będą m ate rja ł przy opra ­

cow an iu odpow iedn iego prog ram u.

R ów nocześn ie M in is ter S praw W ew nętrznych , 

po lec ił w o jew odom pop ie ran ie i u ła tw ian ie , o trzy ­

m an ia przez dobrze zagospodarow ane spó łdz ie ln ie -  

—  kredy tów na budow ę p ieka rń m echan icznych .

Gospodarka państwo-samorządowa 

powiatu toruńskiego.
u. . ..

Przemysł przedstawia sią następująco:

s tępu jące : .1 . C ukrow n ia C he łm ża  (na jw iększa  w  E urop ie ), 

10 m łynów parow ych i m oto row ych , 15 m łynów  

w odnych , 32 w ia trak i, 5 ta rtaków , 9 ceg ie lń , 

3 gorze ln ie , 1 brow ar, 20 m lecza rń , 2 fab ryk i sy ­

ropu , 1 fab ryka octu , 28 rzeźn ic tw , 11 ko łodz ie j, 

12 s to la rzy , 32 kow ali, 31 p ieka rń , 1 desty la rn ia  

sm o ły , 2 fabryk i papy, 1 fab ryka w yrobów cem en ­

tow ych , 3 fab ryk i m aszyn . 1 fab ryka grzeb ien i.

M iasta w pow iec :e są skana lizow ane , m ają  

w łasne w odoc iąg i i gazow n ie , i są także zaopa ­

trzone w prąd e lek tryczny z e lek trow n i w G ródku .

W roku prze ją ł pow ia t od w ładz n iem ieck ich  

36 .& 06 km . dróg państw ow ych , 40 .367 km . dróg  

w o jew ódzk ich a 90 .649 km . dróg pow ia tow ych . 

W roku 1921 w ybudow ano 4 .597 km now ych  

szos, w r. 1924 —  2 .510 km . a w r. 1927 —  

2 .100 km . W  r. 1928 w ybudow ano 1 .285 km . drog i 

gm inne j (P igża - B rąchnow o), do k tóre j budow y  

przyczyn ił s ię pow ia t kw o tą 55 .900 z ł.

P oza tem i u trzym yw anem i przez pow ia t dro  

gam i zna jdu je s ię jeszcze w pow iec ie : 85 .(60 km . 

dróg u trzym yw anych przez zw iązk i drogow e , 

146 .060 k  n . dróg w obręb ie gm in i obsza rów  

dw orsk ich , 2 .800 km . dróg pryw atnych, 19 .590 km . 

dróg w o jskow ych , 13 .098 dróg adm in is tracy jnych  

przez P oznańskie S ta ros tw o K ra jow e .

M ostów w iększych jes t w pow iec ie 3 i to : 

1 przez D rw ęcę w Lub iczu , d ługośc i 52 .24 m ., 

odbudow any przez s ta ros tw o kra jow e i pow ia t 

w r. 1927, 1 przez D rw ęcę w Z to to rji 56 m . 

d ługośc i now o zbudow any w r. 1927 przez pow ia t 

kosz tem 54 .000 z ł., I w Łub iance przez rów od ­

p ływ ow y 9 m , d ługośc i now o pobudow any w r. 

1928 kosz tem 13 ,641 z ł.

K oszta u trzym an ia dróg i szos państw ow ych , 

w o jew ódzk ich i pow ia tow ych przedstaw ia ją  s ię na-

R ok 1925 , 1926 , 1927 1928  

do 3 l»  

12 . 18 .

1) W yda tk i adm . 32127 ,74 26733 66725 63453  

2) W yda tk i rzeczow e 4745,48 6476 12572  879Q

3) konse rw ac ja  dróg

państw ow ych 62599 ,03 44855 83335 152316  

4) konse rw ac ja  dróg

w o jew ódzk ich 30476 ,82 42598 43955 41713  

5) konserw ac ja  dróg

pow ia tow ych 61850 ,29 64745 8Q 552 143140  

6) N a budow ę no ­

w ych dróg  i m ost. 16365 ,53 27000 61622 55357  

7) Z apom óg  na  u trzy ­

m anie  dróg  gm .i zw . —  3980 12987 5400

R azem w yda tk i na 

u trzym anie  dróg 1, szos
i m ostów u 208164 ,89  212407  361738  470174

A ż do roku 1924 m e przep row adzono przy  

drogach i m ostach znaczn ie jszych prac konse rw a ­

cy jnych , pon iew aż brak funduszów z pow odu de ­

w a luac ji p ien iądza na to n ie zezw a la ł. D op iero  

w roku 1924 rozpoczę to pracę in tensyw n ie jszą . 

W ykonano w tym roku następu jące prace :

Z w a ikow ano 12 km . szos, z tego 7 km . by ło  

now ych , pow łok a 5 km . napraw iono grun tow n ie . 

D róg le tn ich napraw iono 82 km ., na d ługośc i 56  

km . szosy żw irow ano . M ate ria łu spo trzebow ano  

2300 m 3 kam ien i i 2300 m 3 żw iru .

S zczup ły budże t roku 1925 n ie  dozw a la ł także  

na sze rszą akc ję w  napraw ie dróg i szos. W yko ­
nano razem IS ^a km . pow łok now ych a na d łu ­

gośc i 6 km . przeprow adzono* grun tow ne napraw y, 

zaś oko ło 40 km . dróg żw irow ano . Z użyto de  

tych prac 4770 m 3 kam ien i i 4020 m 3 żw iru .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 13 bm. o godz- 

12 w poi. sp rzedam w Brąchnówku 
na podw órzu p. Lewandowskiego za  

go tów kę na jw ięce j da jącem u

1 zegar wiszący

2 maszynę do szycia

3 bieiiźniarkę.

Chełmża, dn ia 12 . IŁ 1929 r.

(—) Kowalski kom . sąd .

/ •
P. T- O byw ate lom i w łaśc ic ie - I 

-4 lom  kam ien ic donoszę tą drógą , że I 

■ 
uruchomiłem

i farmaństwo j
• i przy jm u ję  w sze lk ie zwózki w  dom |

1 i poza dom , także przeprowadź- S 
’ ki, oraz przy jm u ję  wywóz śmie- | 
I ci. Z g łcszen ia proszę k ie row ać, I 

■ prosząc o poparc ie . -

i Kaźmierski, Sienkiewicza 3. i 
K J

P oszuku ję do m e ­

go sk ładu b ław a tów  

i kon fekc ji

dzielnego

ekspedienta
lub eksp . od 1 m ar 

ca . Łask, o fe rty pro  

szę  sk ie row ać  do  adm . 

P rzeg l. P om orskiego  

pod nr. K . L . 100 .

hu  S nó łdz ie lcza P arce lacy jiiD -O sad iiicza

Psa
berna rdyna  suczkę  po ­

szuku ję ce lem ku ­

pna . P isem ne zg ło ­

szen ia pod  M . 100 do  

ekspedyc ji „P rzeg lą ­

du P om orsk iedo“ .

Makulatury 
(stare gazety) 

fun t 40 groszy  

odda je  

Skład Papierń

z odpow iedz ia lnośc ią ogran iczoną

w Grudziądzu
zaw iadam ia n in ie jszem w szystk ich sw o ich w kładców , że  m ocą  uchw a ły R ady  

N adzorcze j z dn ia 23 . s tyczn ia 1929 r. do tychczasow e oprocentowanie 
od wkładów podw yższonem zosta ło z 9-c iu na

w s tosunku rocznym . T erm iny w yp ła t pod ług um ow y. G w a- 

/q  ranc je K asy w ynoszą obecn ie 2 .600 .000 z ł., oraz 500 .000 z ł.

w  postac i n ieruchom ośc i, razem w ięc

Q fife  O  fit  W kładcom  sw o im udz ie lam y pożyczek
O. W- na dogodnych w arunkach sp ła ty na-

rów n i z cz łonkam i. Z a tem

oszczędzajcie
w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjnc-Osadniczej 

w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21.
K on to czekow e w P . K . O . P oznań nr. 206 .786 .

Powidła śliwkowe 
marnielada — tłuszcze — olej do pieczenia 

po leca

Wiktor Olszewski
Chełmża, u l. T oruńska 36 .

91apy 
Wybrzeża Po I 
skiego z powia­
tem nadmor­
skim oddaje po 

25 gr. sztukę

Drukarnia 

„Przemysłowa ‘

Reklama dźwignią handlu!

M
l w sze lk iego rodza ju d la  urzędów

banków kupców i tamilij-
I nych zapotrzebowań w yko- W

■ nu je szybko , gustow nie i tan io ■

Mim ♦

Chełmża

P oszuku ję  

pokoju 
fron tow ego z oso - 

bnem w e jśc iem przy  

u licy g łów ne j nada  

jącego s ię na b iu ro . 

Łaskaw e zg łoszen ia  

w m oim  b iu rze  

Kowalski, kom . sąd - 

R ynek bednarsk i.

Rowery

maszyny do szycia 

gramolony — centryfugi 

instriimenta muzyczne
jak :

mandoliny — skrzypce itp.

po leca

Warsztat mechaniczny 
A. WIECKl

Chełmża, Rynek.


